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Z  i nory r e s k r y p tu  T ry b i i n h łu  I .  I ns t ancy i  

N r o  3.899 r zeczy ,  j a k o  t o :  s u k n i e ,  b i e l i z n a ,  
n t  czynią  r ó ż n e  m i e d z i a n e ,  pnw z m e b l e ,  

z e g a r  i s r e b r o  w inw e n t a r z u  po X .  Józ e f i e  K u r ­
p iń s k im  w y sz cz eg ó ln i o n e  w G m a c h u  S.  Bar* 
ba ry  dn ia  16 l i s t opada  r.  b. o go dz i n i e  9  r ano  
i na s t ępnych  dni p r z ez  p u b l i c z n ą  l i cy t acyą ,  za  
g o t o w ą  m on e t ę  g r u b ą  s p r z e d a w a n e  b ę d ą ,  n a  
k t ó r ą  Pub l i c zn ość  za p ra s za .

K r a k ó w  i .  9  l i s t opada  1836.
Ig  O staszew ski, No r .

C/ęść Polityczna.
—  K r a k ó w .  —

Zaledwie ,  r ok  u p ły n ą ł  od w y r o k u  na K i c k ą  
Z a p a d ł e g o ,  k t ó r a  t r uc i zn ę  w p o m a r a ń c z y  n i e­
s zc zę ś l i we j  ma t ce  k i l k o rg a  dzieci  sk u t e cz n i e  
Z a d a ł a ,  a l i ści  T r y b u n a ł  p r z ed  k i l k u  dn i ami  
p r z ed ł oż o ne  mia ł  pod o są dz e n i e  zno w u  dwie  
Sprawy  n i e s ł ychanych  zb r odn i ,  k ' o r y c h  d o p u sz ­
c z a j ą c y  s i ę  m e  może  Tak t ylko  być wyzu tym 
* w s z e lk i c h  uczuć  l ud zk oś c i  i w y o b ra ż e n iu  o 
c z ł o w ie c z e ń s tw ie .

F r a n c i s z k a  P a l i ń sk a  na p r z e k o r  zamęczo­
nem u  k tó rpn  j ą  opuśc i ł  dz i a ł a j ą c ,  w dz i eń  s z l u -  
bu  j e g o  za ś l ub i ł a  i n n e g o ,  do k t ó r e g o  ż a d n e ­
go p r z y w ią za n i a  n i e  m i a ł a  i nabyć  go  n ie  m o ­
g ł a ;  w c i ą g u  s i edmiu  lat  c za sami  ty lko  żyła  
z m ęż e m  p r o w a d z ą c  życie  n a j w o l n i e j s z e ,  a  
W elięi i uwo ln ien ia  s ię r a z  od m ę ża  j a k o  p r ze ­
szkody  do poj ęc i a  i n n e g o ,  p o w z ię ł a  m y ś l  p ie ­
k i e l n ą  o t ruc i a  m ę ża  co po dwa  k ro ć  z am i e ­
r z y ł a ,  r a z  p r zez  up i e cz en i e  m ęż o w i  p l a c k a  
ze  s k l e m  t ł uczo i i em i na sy p an i e  t a k i e g o ż  szkła  
do s o l i ,  d ru g i  r a z  p r z e z  w lan i e  o n e m u ż  ś p i ą ­
cemu  m e r k u ry u s Z u  w  u c h o ,  ob y d w a  te  ś r o d ­
ki  j a k o  z na tu r y  s . r e j  n ie  zdolni  do o d e b r a ­
n ia  ży cia c z ł o w i e k o w i , n ie  odn io s ły  s k u t k u .  
P a l i ń s k a  w y z n a ł a  z am ia r  , b ron i ł  P a l i ń s k ą  p.  
C i s ze w sk i  kan dyd a t  p r a w a ;  w a ż n y  j e s t  p rzy- ,  
p ad ek  pod w zg l ę de m  ocen i en i a  c zynu  p r ze *  
r o z w i ą z a n i e  p y t a n i a ,  czyl i  z a m i e i z o n e  m o r ­
d e r s t w o  p r zez  ś ro dk i  n i e p o c i ą g a j ą c e  za s o b ą  
k o n i e c z n e j  ś m i e r c i ,  j a k i c h  p r a w u  w im pu to ­
w an iu  s a m ° j  zb rodn i  m o r d e r s t w a  w y m a ga ,  j e s t  
zb ro d n i ą .  T r y b u n a ł  I. I n s tancy i  u z na ł  P a ł i ń -  
s k ą  w i u n ą  zb rodni  z am i a r u  m o r d e r s t w a  z d r a ­
d z i e ck i eg o  i s k a z a ł  j ą  ua p i ę tna s to l e tn i e  c i ą ł -
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kie w ię z i e n i e  7. w y s t aw ie n i e m  n a  h a n i e b n e m  
ruszt i )  UHniy.

E r a z m  Le<izki  w dnit i  11 w rz e ś n i a  r. b .  
W wsi  D o b r o w i e  gminie  ( J ze rn i echow sk iej j u z y .  
Szedł  na k radz i eż - j i i en i ędz )  do s ą s i a d a  a z n a j ­
d u j ą c  p r z e s z k o d ę  w dz i ew czy n i e  po lpi ę ta  r o k u  
l i c zą ce j ,  k t ó r aby  go wydać luogł ,),  o k r u t n ą  r ę ­
k ą  chwy ta  c io sk ę  l e z ą c ą ,  b i e r ze  n i “ szczęś l i -  
Wą  o f i a rę  za  włosy i za j e d n y m  c i ęc i em sjia-
d i a  g ł o w a  A g n e s z k i  T i y b k u w n e j ;  z a k am ie -  
n ia ły  i n i e z r aż n n y  k r w i ą  n i e w i n n ą ,  k l o i e j  
ś l ady  n a  nim pozos t a ły ,  z zi i [ieł i ią s j iokojno-  
Ścią um y s ł u  d o k o n y w a  zaczę t e  dz i e ło ,  wyku­
p u j e  s k r z t n k ę  i z d ob yw a  t r zydzi e śc i  k i l ka  
z i p . ! ! ! !  j e s z c z e  n ie  przes ta j . )  na tern , lecz dla 
z a t a r c i a  ś l adó w  zb rod n i  ch iłuj>ę podpala .

L ę d z k i  w yz n a ł  z b r o d n i ą ,  b ro n i ł  go pan 
G r l e m b e r s k i  a d w o k a t ,  w iek  t y l k o j e g o  iż li­
czy  dop i e ro  lat  18 och ron i ł  go  od cnlejj s u r o ­
woś c i  p r a w a  i sk az a n y  zo s t a ł  p r z c e  T r y b u ­
na ł  j a k o  p r z e k o n a n y  o z b ro d n i ą  m o r d e r s t w a  
r o z b ó j n i c z e g o  na k a r ę  c i ę ż k i eg o  więz i ,  m a  
p r z e z  lut  20  z w y s t a w i e n i e m  na  h an i e b n e m  
r u s z to w a n iu .

J u ż  to d r u g a  zb rod n i a  d o k o n a n e g o  m o r ­
d e r s t w a  w c i ą g u  dw u lec i a  uobudz i  kary  ś m i e r ­
c i  dla u i e  do jś c ia  pi z ez  w in o w a jc ę  w ie k u  .pra­
w e m  z a s t r z e ż o n e g o .  —  Z w r a c a m y  u w a g ę  pca-. 
w n i k ó w  czyl i by  p r z ez  p r ze p i s an i e  la t  z a s t a  
Ro wanyd l  do .pe lno l e tnoś c i  z kodex i l  f r ancuZ-  
k i e g o ,  a j i rze to p r ę d z e j  o s i ą g n i ę t e j ,  a n i ż e l i  
w e d ł u g  j>rawa a t i s l r yac k i eg o  , p l e  z ach od z i ł a  
p o t r z e b a  z m i a n y  o b o w i ą z u j ą c e g o  p r a w a .

—  P aryż  23  Października. —

D o n o s z ą  z B on a  w 1 un is  pod  dn i em 11 
pa źd z i e rn ik a :  » D n i a  9  u d e rz y ł  A h m e d - b e y
n a  nas* ob ó z  w 400 0  l udzi ,  a le  zos t a ł  odpa r ty  
S w i e l k ą  s t r a t ą  p r z e z  j a z d ę  J t issufa .  N a d e ­
s ł a n o  tu  20  g ł ó w ,  a u  ż c ln i e r z y  w idzi ano  68  
na tkn i ę tyc h  na b a gn e t a ch .  — Dow :adt i jemy isię 
i  l i s t u  p i s a neg o  z Bt tgia ,  ż e  w Htufe l  o r - ł t a -  
l t a c b , og ło s z on a  zos t a ł a  wo jna ś w i ę t a ,  po-  
czet t i  z a czę ły  s ię zb i e r ać  po k o l e n i a  i p o k a ­
j a ł y  s ię u iby to  j a k o  s t t a ż  p r ze d n i a  pod B u -

g i a ; za  n iemi  szły’ ich n i ew ia s ty  i t łzie f. 
P r z y s z ło  nast ęj i nie  do ma le j  u t a r c z k i , w k t ó ­
r e j  A r abów ib miej i  .12 ludzi  zab i t ych  a  28 
r a n n y c h ,  my zaś  7■ l ek k o  r an ionych ,  t a k ,  kr.ą 
z zn ich  j e d e n  ty lko  mus i a ł  opuśc ić  s z e r e g , .< 

J e d e n  z 40  f ęankowyc l i  dz i enn ików la R e-  
nommee p rze s t a ł  j u ż  wychodz ić .  Cnnulilulio• 
Hel d o n o s z ą c  o t e i n , powiada :  »Nie zadz i ­
wi t o  n i k o g o ,  k to  zna  j a k i e to  s ą  kosz t a  n a  
p ismó  codz ienni e  t t jw h oć z ąc e .  N i r b a w n i e  p ó j ­
d ą  Unie t ym SaiuyiH t y bem.  B ędz i e  ta n a u ­
ka  dla t y c h ,  k tó r z y  włożyl i  p i en i ą dz e  s w o j e  
W s p e k u l a c y ą  n i e p o d o b n ą  do p - z e w ie d z e n i a . s  

—  Unia  2-7 Października. —  

Do n ie s i en iu  o zd ro w iu  x ięc i a  T a l l e y r a n d a  
s ą  z a s | ) o k a j a j ą e e , m ia ł  nn mocny  a t t ak  a s t ­
m y ,  lecz  wyzd roWia ł . j nż  t ak  d a l e c e ,  ż e  nio- 
że  w y jeżdżać

K ru l  m i a n o w a ł  pana  L e b a s ,  i n ży n i e r em  
m a r y n a rk i  -i .o zdob i ł  go  k r z y ż e m  o f i ce r sk im  
legi i  h o no -o w e j ,  G. 1 w .

—  Z AąĄtfny 14. ftiźnzierniha  —
Co  c h w i l i  s p o d z i e w a j ą  się tu p rzybyc i a  

dw ó c h  g a b a r  f i anci t zkic j l  z w o j s k i e m  na u z u ­
p e łn i e n i e  zw ycz a jn eg o :  uby i j t u .  w t u t e j s ze j  z a ­
ł odze .  . . . . . .  i J - . , G. ■ !. W

— 7j P ra n i/o r tu  25 P aździernika. —■
J .  C.  W .  w ie lk i  ,xiążę r .OaS j i sk i . M j c h a ł , 

baw i  tu. j e s z c z e .  g . c .  w.

—  Z  M adrytu  2 0  Października. —  

P i s z ą  1  k r ó l e s t w a  L e o n ,  ż e  w o j s k o  kto- ,
ryin d o w o d z i  y e n ° ro ł  Pe .o ń ,  k i e  chc ia ło  i ś ć  
w pochód , d ° | ' ó k i  n i e  o t r z y m a  za l e g ł e go  ż o ł ­
d u  i o b u w ia .  W  mie j s ce  j e n e r a ł a  P eo n ,  o b ­
j ą ł  ned tein w o j s k i e m  d o t t ó d z l w ą  j e n e r a ł  C a -  
s t a n u n ,  k tó ry ,  z a p e w n i ł ,  ź e  na l eż n oś ć  j e g o  
za sp o k o i .  , .

M ó w i ą ,  że  C o m e z  w k ro c z y ł  do T r u z i l l o *  
co b a r u zo  być m oż e ,  p o n i e w a ż  nie  na des z ł y  
pocz ty  z P o r t u g a l i i  i 1 s i r a im tdu ry .

J e n e r a ł  N a r v a e z  p r z y b y ł  w c z o ra j  w ie c z o ­
r e m  do G u a d a l a x a r a  z d y » ; z y ą  s w o j ą  GUUtł 
w y n o s z ą c ą .  N i e  w i a d o m ą  j e s t  p r zy czy na  
t a k i e g o  p o r u s z e n i a ,  a  naw et  obaw ą  p r z e j m u j e .
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—  h  H ngi 26 Października. —
L‘nia wc zo r a j s zeg o  złożyło d ep u ł a cy a  o lrtl- 

d w ó c h  izb s t anów j e n e r a l n y c h  , ad r e s  o d p o ­
w ie d n i  na m o w ę  k i j ó ł e w s k ą ,  l n i aną  przy  za ­
g a j e n i u  po s . edzen i a  t \ c h i 8 s t a nó w.

K r ó l  udz i e l i ł  list su  ubc-dy me chan ików i F r e i t  
W Flesy  ndze.^ na wyna l ez i one  p r z e z  n i ego  r a ­
m i o n a  s z tu czn e  z porusz , i j ącen i i  s i ę  r ę k a m i .

G. C. W.

—  B ern  21) Października. —

D o n o s z ą  z D e l ,  z e  b lo ka d a  g r a n i c z n a  W 
t a m te j  s t roni e ,  j u z  co fn i ę t ą  z o s t a ł  i ,  p r z ez  co 
p r z y w r ó c o n o  z w i ą z e k  bez  m z e l k o d y  między 
S z w a j c a r a m i  a F r a n c u z a m i .  M i e s z k a ń c y  f rnn-  
ctizcy nad s a m ą  g r a n i c ą  i i i  i e s z k a j ą r y ,  są.  z t e ­
g o  b a r d z o  n i e k om en c i .  P o d o b n e  doni e s i en i a  
o t r z y m u j e m y  t a k i e  od g r an i c  !vet f^rafe 1 u .

G. C. w .

—  Z  B enalel (w- W e n e c j i )  21 P aździern ika .—  
O d  diii k i l ku  bawi  tu pan T- l i iers ,  były 

p i e r w s zy  min i s t e r  f r a nc u zk i .  P o do bn i e  j a k  
w -Rzymie j e s t  za ję ty  o g l ą d a n i e m  o s o b l iw o ­
ści  m i e j s c ow y ch .  <5. c. w.

• <— Stam buł 11 Października. —
O d j a z d  l o rd a  P on so n b y  za u r l o p e m ,  z o ­

s t a ł  z a w ie sz on y ,  a  to z p ow od u  otrzynffl ł ipgo 
g o ń c a ,  k tó r y  tu  na db i eg ł  do w sp o m n i o n e g o  
pos ł a  p r z e z  E u k a r e s t  z d e pe sza m i  od l orda  
D u , h a m . —  B a r o n  B o i i s s i n ,  po se ł  f r anc uzk i ,  
Wyjechał  d .  30  do F ra ne y i .

ł ł e s zy d  pa sza  zwwcięź} w szy p o w s t a ń c ó w ,  
k az a ł  s k o n f i s k p w a ć  na n i ec ą  su ł t an a ,  w sz y s ­
t k i e  sk a r by  ich d cw ó d zc y  Ra ve nd uz -p a sz y .

N a  g r an i cy  pe r s k i e j  nie mas z  p o żą d an e j  
s p o k o j n o ś r i .  P e r s o w i e  w p a d a j ą  do k r a j u  t u ­
r e c k i e g o  r a b u j ą c  l udz i  i b y d ło ,  co sk ło n i ł o  
Reszy  d -p a s zę  do p r z y g o t o w a n i a  s r .odków z a ­
r a d c z y c h ,  a tym cz a se m z aż ą da ł  ze  S t a m b u ł u  
Up oważn i en i a  do odpa rc i a  s i l ą  s i ły . D o n o s z ą  

8 u r z ę d o w y c h  ź ró de ł ,  ź e  nadg ra n i czn i  d o w o d z -  
cy pe r s cy ,  wydal i  r o z k a z  ws zys tk im  po d d a ­
ny m  p e r s k i m ,  do b e z z w ło c z n e g o  opu szc zen i a  
k r a j u  t u r e c k i e g o  i z e r w a n i a  z n im wsz e lk i ch  
S to s u nk ów  h a n d l o w y c h ,  co sp r a w i ł o  tu w ie l ­
k i e  w r a ż e n i e ,  s zc zeg ó l n i e j  na k u p c a c h ,  k t ó ­
r y m  P e t  s u n i e  d łuż n i  s ą  ba r dzo  z n a cz n e  s u m ­

my .  Z  i n n e g o  m i e j s c a  d o w ia d u j e m y  s i ę , ż e  
k o r p u s  P e r s ó w  do 10 ,000  ludz i  m ie ć  m o g ą c y  
aioi  g ro źn i e  w Bajaz i t .

Ci  of i cerów ie ang ie l s cy ,  . k t ó r z y  w r a c a j ą  
o p u śc i w s z y  s ł u ż b ę  p e i s k ą ,  z a p e w n i a j ą ,  ż e  
sz.icli p e r s k i  w y s ia l  6 0 , OOt) wo j ska  p r ze  ciw ko  
H e r a t .  P o d  Me sz yd  za t r zy m a ł  s ię p r z ez  d n i  
10 z po w o d u  p a n u j ą i  ej  t am cho l e ry ,  k t ó r a  zł  
k r a d ł a  s i ę  do w o j s ka  j e g o .  D o n ie s i e n i a  t e ,  
k tó r y m  daw n ie j  w i ary  da w a ć  nie  chc i a no ,  l ub  
z a p r z e c z a n o  im,  z a s ł u g u j ą  na uw a g ę .  c .  c.  w .

r o z m a i t o ś ć ; ! .

D ziew ica z .\Iis«olungi.
(^Dalszy ciąg)

N a t y c h m i as t  o d p ro w a d z o n o  O d a j d ę  do h a ­
r e m u  j e j  p a n a ,  g dz i e  j ą  o t ac z a ły  wszo  ikiO 
p o w a b y ,  j e d n a  t y lko  wo lność  w z b r o n i o n ą  zo-  
s t  la.  A l e  p r z e s t r a c h ,  k tó r e g o  d o z n a ł a  n i e  
u s t ąp i ł  z j e j  duszy .  Dn i  i nocy t r a w i ł a  n a  
mo d l i tw ie  i z a l e wa ł a  s i ę  I z ami ,  G d a j d a  o b u ­
dz i ł a  n a j g o r ę t s z ą  mi ło ść  w sw y m  no w y m p a ­
n u ,  i k o r z y s t a j ą c  c hy t r ze  z pot ęg  , k t ó r ą  j e j  
na da w a ł o  to c z u c i e ,  g r o z i ł a ,  Że s ię z ab i j e ,  
j e ż e l i  na jmn ie j s zy  i i i  czy nem ód w a ży  s i ę  g w a ł t  
j e j  z a d a w a ć .  Shil i i lun , t ak  się z w a l  d-owódz- 
c a , k t ó r e m u  ł b r a c h  im j ą  d a r o w a ł ,  p r z y r z e k ł  
s za n o w ać  d z i e w ic ę  c h r z - ś c i a ń s k ą , i d o t r z y ­
ma ł  s ł owa .  B ę d ą c  j e s z c z e  m ł o dy m  i p r z e ­
cu dn e j  postaci  miał  w u ło ż e n i u  s w o j e m  i s p o ­
sob i e  pos t ę po wan ia  t a k ą  p r z y j e m n o ś ć  i de l i ­
ka t no ść ,  że  s i ę  p r zez  to rt iocno różn i ł  od g n u -  
śn>ęh  , srogiclfri  d e s po tycznych  ory j en t a l i s t ó  w. '  
T e  za le ty  zdz iw i ł y  O d a j d ę  i j a k i e ś  ł a g o d n e  
u c z u c i e  w k ra d ło  s i ę  n i ez na czn i e  do j e j  s e r ­
ca.  R o z k o s z n e  p om ie sz ka n i e ,  gd z i e  w s z y ­
s t ko  s t ało  w pog o to w iu  na j e j  sk i n i e n i e ,  o b e ­
cność  i ogn i s t e  r o z m o w y  c z ł o w i e k a ,  w k t ó ­
r e g o  mocy było uczyn i ć  j ą  n a j s zc zę ś l iw sz ą  
d z i e w c z y n ą ,  a ten p ros i ł  j ą j a d n a k  o ł a s k a ­
we wej i - zenio ,  zm ię kc z y ł y  s e r c e  Odajdy  i ś r ó d  
n i eb e z p i e c z n e g o  o m am ie n i a  z ab ły s ną ł  jej  j a ­
sny p ro m ie ń  nadz i e i .  sSiTJimaniełn d u m a ł a  s o ­
b ie  nie r a z  d z i e w i c a ,  s s e r ce  mo j e  nie m o ż e  
być  ob o j ę tn e  d l a  c zystych  zapa łów two ich ;  
a le  j aby t n  ch c i a ł a ,  ab y  z m i ło ś c i ą  o r az  w ia r a
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i no j a  p r z e s z ł a  w twe  s e r ce ;  ab y ś  na o b ro n ę  
c h rz e ś c i a n  u z b r o i ł  sw o je  p o t ę ż n e  r a m ię ;  j a k  
j e d n ę  d u sz ę  mamy  , tak będz i e my  miel i  je-* 
d n e g o B o g a ;  ob ron i e  k r z y ż a  i G re c y i  p o ś w i ę ­
c ę  twó j  o r ę ż  wal eczny!*

W  tych d i iman i ach  mi ło snych  za t ap ia ł a  s ię 
częs to  m ło du  O d e j d ą ,  p r z ec h ad za j ąc ,  s i ę  pod 
na j ł a go dn i e j s ze ™  n i e b e m ,  poś ród  mi r t ow ych  
g a j ó w  • r ó żn y c h  k r z e w ó w  pac hn ąc y ch .

J e d n e g o  r a zu  z m o r z y ł  j ą  sen  w og rodz i e  
i z a s n ę t * ;  obudz iw szy  s i ę  u j r za ł a  u  nog  s w o ­
j e g o  w la d zc ę ,  k t ó r y ż  pana z o s t a ł  j e j  n iew ol-  
n ik i e tu :  »0<lajd<»!» zawol -1 ,  »od two je j  m i ło ­
ś ci  życ i e  'm.oje z a w i s ł o ;  tyś j e s t  d r o ż s z a  d la  
m n i e  nad w sze lk i e  ł a sk i  I b r a eh im a  i n a d s k a r *  
by  su ł t ana . . .  Po w ie d z  O i t a j d o ,  co m am  u czy ­
n ić ,  ahyś  mi  s u m a  si vbie  dob row olnie  odda la ł*  

O i l a jda ,  p r z en ik n i on a  bo sk i e m  na t chn i en i em 
p r z e k o n a n a  o s z cz e r e j  n i e zm yś l one j  m i ł o ­
ści  j e g o ,  w yzn a ł a  s w ą  przytdiyIność  s z czę ś l i ­
w e m u  Sol i  utaoow i .  A le  t en  za w o ła ł  p o w t ó r ­
n i e :  »lł o u i e d z ,  r ozka ż !  co m a m  uczynię?*

sB rn n i ć  r h r z e ś e i a n , k tó r y ch  ty p r z e ś l a d u ­
je sz ;*  r z e k ł a  dz i ew ica ,  «nia lŻonek Od a jd y  po ­
w in i e n  byę j e j  b r a t e m ;  gdy c ię  w p r o w a d z ę  
W św ię t e  t a j emn ice  w ia ry  n a s z e j ,  mus i s z  p r z y ­
s i ę g n ą ć  na  t en  św ię ty  k r z y ż  Z b a w i c i e l a  n a ­
szego. . . *

» . \ i e  ko ńcz  Oda jdo ! , . .  j a  ma m być o b ro ń c ą  

G r e k ó w ?  j a  k t ó r y ,  na jp i e rw  e j  uczy ł em T u r ­
k ó w  k u n s z t u  p o k o n y w a n ia  n i ep rz y j a c i ó ł  k o ­
rami!  J a  na ten  k r z yż  mi a łb ym p rzys i ęgać ! . . .  

f  A w t e s z ż e  ty,  k to  j a  j es tem?*  P o w s t a ł ,  tw a r z  
j e g o  zmien i ł a  b l adość  p o c h m u r n a ,  d r ż ą c y  na 
c a l e m c i e l e  z p r z e s t r a c h e m  p o z i e r a ł  na św ię- 
ty k r z y ż  c h rz e ś c i a ń s k l e g o  B og a .  O d o jd a  
b ę d ą c  z m i e s z a n ą ,  n ie  śm ia ł a  podn i e ść  oczu  
na  S o l im an a .  » W ie s z l i  t y ,« m ó w i ł  da le j ,  *że 
j a  w y r z e k ł e m  się i o jc zyzny  i Boga ;  j a  j e s t e m  
ods zcz ep i en i ec  . r e n e g a t  Selves !«

(Dokończęuie nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
Oil dnia  I I  do dnia  1 2  Listopada . 

S t a n o w s k i  S t a n i s ł a w ,  O l s z e w s k a  W e r o ­
n i k a ,  K ra s i ń s k i  K a r o l ,  z  Po l s k i ;  L e w i e c k i  

A n t o n i ,  z G a l i c j i ;  P r e i t z  J a n ,  z  P r u s s .

W yjechali z Krakowa.
L ip p n  F r y d e r y k ,  do P«>!ski; W oj c i e c hó w *  

sk i  J ó z e f ,  L i k ó w s l ; i T e o d o r  do Gal icy i .

Doniesienia.
D nia  15 G rudnia r. b. 

o d b ę d z i e  s i ę  p i e r w s z e  C i ą g n i e n i e  
P O Ż Y C Z K I S IE D M  M IL I JO N O W E J  ,

J. O. X. E sterhazego , przez domy  handlo­
w e  M . A .  v.  Itolliscliild  i s yn ów  w Frankfor- 
c.ie n.  M. i S. G. syna  w W i e d n i u  zaręczone.

Pożyczka ta s k ł a d a  się z 175,001) s z tuk  obli- 
ga cy j  k aż d a  po ry ńs k i c h  40 k. m.  dzie l i  s i ę  
na 61  c i ą g n i en i a ,  o b e j m u j ą c e  r a z e m  175 ,000  
P ra i t i iów W s u m m i e .  1 4 , 4 5 1 , G 0 0  K.  k.  tu, 
między  tein i, są:  ^

4  po 6 0 . 0 0 0  H. 4 po 5 0 , 0 0 0  56  po 4 0 , 0 0 0  
4 po 1 2 , 0 0 0  K. 4 po 1 0 ,0 0 0  5ó po 8 , 0 0 0  
4 P° 4 , 0 0 0  60  po 3 , 0 0 0  ' t a k  s t op n io w o  
a ż  do 50 i 72  Ryńskich.

N a j m n i e j s z e  P r a m i a  na 50  i 72  R .  s t a n o ­
w i ą  w sz e l a k o  w y ł ożo ny  ka p i t a ł  z  p roc en t am i  
j e że l i  ob l i gaćya  ż a d n e j  i nne j  n i e o s i ą g m e  w y - 
g r an e j .

Obligacye i plany są u pndpisnnych w Wiń-  
dniu-do nabycia,— gdzie i wszelkie'Prainia  
za miernym procentem escomptowane być 
ntogą, listy i pieniądze franco  nadsyłane być 
mają. D. Zinner  et Comp..

C.  K.  u p r z y w i l e j o w a n y  dom 
( I r . )  handlowy w Wiedniu.

■ Kntn ien l ca  pod  L  4  na  S t r a d o m i u  i sk l ep  
pod L.  6  p r zed  St .  W o j c i e c h e m  j e s t  do s p r z e ­
dani a  z wo lne j  r ęk i ,  b l i ż s zą  w i a do m o ś ć  Marcin.  
S t r ze l b i ck i  N o t a r y u s z  pod L.  258  p rzy  w ul icy 
B ra c k i e j  z am ie szk a ł y  udz i e l i ć  n i e  o m i e sz k a .

(3r . )


